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P r z e ł o m  w  p o l i t y c e  p o l s k i e j  w  A u s t r y i .
Uchwały Koła polskiego. — Posiedzenie Rady Stanu. — Uchwały 

konsolidacyjne w Królestwie. — Nowv kordon w  Królestwie.
Po historycznych uchwałach 

Koła polskiego.
Przełom w polityce polskiej.

Doniosłe uchwały zapadły onegdaj na posie
dzeniu Koła polskiego w  Wiedniu. Odzwiercie
dlają one opinię całego społeczeństwa w  spra
wach polityki ogólno-polskiej i krajowej. Koło 
polskie stanęło na wyżynie politycznej: dało 
wyraz poglądowi Polaków na konieczność ży
cia parlamentarnego dla rozwoju naszego naro
du w  zaborze austryackim, a  równocześnie uch
wałami swymi stwierdziło zrozumienie w  obe
cnej przełomowej chudli najżywotniejszych in
teresów- narodowych.

Wniosek tow. Daszyńskiego imieniem klubu 
posłów socyalno - demokratycznych, witający 
zwołanie parlamentu austryackiego, jako zapo
wiedź prawidłowego rozwoju narodów, przyjęty 
jednogłośnie przez całe Koło, stwierdza wobec 
całego państwa, że swoboda rozwoju parlamen
tarnego, jako podwaliny detmokrtacyi, jest naj
istotniejszym postulatem Polaków.

Sprawa ogólno-polska wybiła isię na plan pier
wszy.

V . Zni
szczenie wszechstronne kraju, nezwz^ięcme ogo
łocenie go ze wszystkich sił ludzkich, golgota 
uchodźtwa polskiego, bezwzględne rekwdzycye 
— oto szereg błędów, jakich dopuściła się ad
ministracya rządowa na naszym kraju. Koło 
polskie w  uchwale swej o pójście w  opozycyę 
przeciw rządowi, jest rzeczywistym wyrazem  
niezadowolenia i  oburzenia całego kraju.

Wszystkie demokratyczne żywioły kraju zje
dnoczyły się w  tej sprawie, a  tylko osamotnieni 
pozostali konserwatyści, którzy, podnosząc tak, 
jak i inne stronnictwa głos krytyki przeciwko 
rządowi, nie mieli odwagi wysnuć konsekwen
cyi politycznych. Kraj im to popamięta.

Po raz pierwszy od ozasu swego istnienia Ko
ło polskie stanęło w opozycyi przeciwko rzędo
wi, nie dało się złowić na wędkę odszkodowań 
i  korzyści materyalnych i uchwałami swemi u- 
ratowało godność i honor narodu.

Uchwały Koła polskiego z 16 maja 1917 r. są 
przełomem w polityce kraju naszego i drogo
wskazem w ogólnej polityce narodowej.

Ten przełom przyspieszyła, a  może spowodo
wała partya socyalno-demokratyczna przez swo
ich reprezentantów w  Kole. M.

— — — — — —— i

Wnioski w Kole polskiem.
Podajemy na razie wnioski socyalno-demobraty- j 

ezne:
Wnioski posła Daszyńskiego.

I.

Sprawa zwołania parlamentu.
jednomyślnie przyjęto bez dyskusyi wniosek 

posła Daszyńskiego, opiewający:
„Kolo polskie wita zwołanie parlamentu na 

dzień 30 maja jako powrót do zgodnego z kon- 
stytucyę traktowania spraw publicznych i jako 
pożądany zwrot na korzyść praw narodów",

Wniosek w sprawie aprowizacyi.
Koło polskie uchwala: W zyw a się rząd, -aby 

bezzwłocznie zaniechał wygładzania Galicyi 
przez rekwizycye i wywóz artykułów żywności 
z kraju, oraz, aby zapewnił krajowi dowóz w ę
gla i koniecznej ilości produktów spożywczych 
z pogranicznych powiatów Królestwa polskie
go. W  szczególności wzywa się rząd do natych
miastowego wydania zarządzeń dla wydatnego 
zaprowiantowania stoł. król. m. Krakowa, do
tkniętego klęską głodową.

Dr Marek, I. Daszyński, Z. Klemensiewicz, 
Dr £. Bobrowski.

(Uchwalono).

Wniosek, posła tow. Diamanda.

Sprawa wyodrębnienia Galicyi, pomyślana 
przez rząd i Zmarłego cesarza, jako pewnego 
rodzaju rekompensata za nieziszczone już w  cza
sie wojny nadzieje Polaków co do połączenia 
Galicyi i Królestwa, została niestety przez rząd 
zaprzepaszczoną. Stwierdziły to wszystkie gru
py Koła jednozgodnie, aczkolwiek z różnych za
łożeń politycznych sprawę tę oceniały. To pe
wne, że wyodrębnienie Galicyi, nie przeprowa
dzone przez rząd przed rewolucyą rosyjską 
obecnie, po rewolucyi rosyjskiej, przestało być 
programem wystarczającym. Program ten bo
wiem od tej chwili uległ zupełnej modyfikacyi 
i rozszerzeniu na terenie polityki światowej. Orę
dzie Wilsona, deklaracya rządu tymczasowego 
i Rady delegatów robotniczych i  żołnierskeh 
W Petersburgu w  sprawie Polski, a  także i  nota 
ministra spraw zagranicznych Czernina na te 
dwie deklaracye — siłą faktu osłabiły donio
słość zamierzonego wyodrębnienia Galicyi, a 

sprawę polską usadowiły na wielkiej podstawie 
idei '-wolnych narodów i potrzeb polityki realnej, 
Zmierzającej do trwałego pokoju.

Dobiegający do końca trzeci rok wojny odbił 
się strasznymi skutkami na naszym kraju. Spo
łeczeństwo nasze krwawiło się nie tylko pod 
tymi ciężarami wojny, które wojnie, jako stra
sznemu a  koniecznemu złu zawsze towarzyszy.

Z warszawskiej Rady Stanu.
W  dniu 15 m aja b. r. odbyło się X V III posie

dzenie T. Racly Stanu pod przewodnictwem wice
marszałka, w  obecności 23 członków T. Rady 
Stanu, obu komisarz}" i 4 zastępców.

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu XVII ple
num, przyjęto opracowany przez dyrektora De
partamentu sprawiedliwości projekt rozporzą
dzenia o przyjmowaniu obywatelstwa polskiego 
przez oficerów i żołnierzy Legionów polskich.

Wychodząc z założenia, że żołnierz Legionów 
polskich już przez sam fakt wstąpienia do sze
regów stwierdził dobitnie swoją przynależność 
do Państwa Polskiego, 

że prócz przytoczonego względu natury rno- 
ralno-narodowej Kodeks Cywilny Królestwa 
Polskiego z 1825 r., a także ustawa ros. o natu-



ralizacjd cudzoziemców, wprowadzona w  Kró
lestwie Polakiem w 18(1? r., a 'w ięc i prawodaw
stwo, obowiązujące dzisiaj, uważa, że cudzoziem
cy, pozostający na służbie wojskowej lub cywil
nej Królestwa Polskiego, mogą, jeżeli zechcą, 
być dopuszczeni do przysięgi poddańczej w  ka
żdym czasie; wojskowi w komendzie wojsko
wej,

uchwalono, że żołnierze i oficerowie Legionów  
polskich, nie będący poddanymi Królestwa Pol
skiego, mogą w każdym czasie obywatelstwo to 
uzyskać, i w tym celu winni złożyć odnośną de- 
klaracyę w komendzie swego pułku, dołączając 
do niej osobiste dowody legitymacyjne.

W  kwestyi projektowanego przez władze oku
pacyjne rozporządzenia przeciw nadmiernemu 
podwyższania cen na artykuły pierwszej potrze
by, wydano i w  zasadzie opinię przychylną, ak
ceptując projektowane rozporządzenie z pewne- 
rni zmianami.

Wreszcie wysłuchano, złożonego w  imieniu 
obu rządów przez komisarza rządu c. i k. austro- 
węgierskiego, bar. Konopki oświadczenia w  kwe
styi złożonych tymże rządom przez T. Radę Sta
nu zasadniczych żądań w  dniu 1 maja. Poczerń 
wdee-marszałek posiedzenie zamknął.

W sprawie konsolidacyi 
w Królestwie.

Nia zebraniu przedstawicieli wszystkich stron
nictw politycznych (prócz partyi socyalistycz
nych) w  dniu 13 m aja zapadła uchwała nastę
pująca:

,,Stojąc na stanowisku niepodległości Polski, 
uznanej przez zainteresowane państwa — Rada 
Narodowa i Międzypartyjne Koło polityczne po
wołują wspólne zwierzchnie przedstawicielstwo 
polityczne, które, jako zgodny wyraz woli naro
du, dążyć ma do:

L  Politycznego uniezależnienia Polski od 
stron walczących.

2. Utworzenie rządu polskiego, w  myśl wyra
żonej przez (możliwie najzupełniejsze przedsta
wicielstwo społeczeństwa — woli narodu.

3. Zdobycie dla Polski stanowiska „strony" w  
stosunkach międzynarodowych.

Ze strony konsolidacyi planowańem jest wy
branie komitetu, złożonego z 5 osób.

Wymieniani są: marszałek Niemojowski, ksią
żę Lubomirski, Sapieha, Thugutt (GKN) oraz 
kom. Piłsudski

N ow y  k o r d o n  n ie m ie c k i  
w  K r ó le s t w ie .

Warszawa, 17 maja.
-Władze niemieckie ustanowiają nowy kordon 

na linii Rawka— Bzura—Narew, motywując to 
potrzebą skuteczniejszego zwalczania przemyt
nictwa, Kordon ten m a zamykać przewóz środ
ków żywnościowych (odcięcie dowozu do W a r 
szawy) i komimikaeyę osobową; w  kilku tylko 
punktach m a być komunikacya pod ścisłą kon
trolą dozwolona.

O o b y w a t e l s t w o  p o l s k i e  
d la  L e g io n i s t ó w .

W  myśl wniosku Rady Stanu, iżby Legioniści, 
nie przynależni do Królestwa, mogli uzyskać 
natychmiast obywatelstwo polskie, zjaw iła się 
14 b. m. delegacya jednego z pułków legiono
wych, złożona z oficera, podoficera i szeregow
ca i wręczyła marszałkowi odnośną prośbę, imie
niem oficerów i szeregowców — uznanych za 
nie „National Polen".

15 b. m. deputacya była u kom. Piłsudskiego.
Z prośbą o poparcie swej petycyi zgłosiła się 

deputacya między inuemi i  do prezyd. ks. Lu 
bomirskiego, oraz do arcybiskupa Rakowskie
go, który jej udzelił błogosławieństwa.

Sprawa Litwy.
„W. ks. Litewskie11. — Powrót biskupa Roppa.

W  uzupełnieniu naszej poprzedniej depeszy 
z Berlina, o  mającem nastąpić ogłoszeniu „W iel
kiego Księstwa litewskiego" i o nowej delegacyi 
do Berlina, otrzymujemy następujące szczegó
ły z W ilna:

Odnośny akt ma być przedstawiony delegacyi 
litewskiej, która niebawem ma przyjechać do 
Berlina.

Bar. Ropp, który zajmuje się realizacją tej 
sprawy, pojechał do Kowna i W ilna (12 bm.) i

w  celu utworzenia tam litewskiej Rady Naro
dowej.

Jednocześnie z ogłoszeniom W . ks. Litewskie
go, ma owa Rada Narodowa zostać uznaną za 
reprezentacyę Litwy wobec państwa niemiec
kiego.

Biskup wileński Ropp, wydalony swego czasu 
z W ilna  przez władze carskie, niebawem ma 
otrzymać pozwolenie od obu stron walczących 
na powrót do W ilna i objęcie dyecezyi, dotąd 
administrowanej przez ks. Michalkiewicza.

____________  „iN A  P  R Z O D" f

Z Rosyi*
» Rząd koalicyjny.

Ag. pet. donosi: W ydział wykonawczy Raay  
robotniczo-żołniersldej, po omówieniu wewnętrz
nych stosunków w  rządzie tymczasowym, 41 gło
sami przeciw 19, przy jednem wstrzymaniu się 
od głosowania, oświadczył się za udziałem  
stronnictw socyalistycznych w  rządzie tymcza
sowym.

Przeciw odrębnemu pokojowi.
Pet. Ag. tel. donosi: Rada robotniczo-żołńier- 

ska wystosowała do socyalistów wszystkich kra
jów  odezwę, która zwraca się przeciw imperya- 
liśtom i oświadcza, że rosyjscy rewolucyoniści 
nie życzą sobie wcale osobnego pokoju, któryby 
Niemcom i Ausitro-Węgrom, dał wolną rękę. Ta
ki pokój byłby zdradą sprawy robotniczej de
mokracyi wszystkich krajów.

Dymi&ya Brusiłowa.
Tuż po Guczkowie podali się do dymisyi Bru- 

siłow i Hurko. W  sprawie tych próśb o dymisyę 
zapadnie clecyzya po zamianowaniu następcy 
Guczkowa,

Ofenzywa włoska nad Soczą.
Wznńrze Kuk opuszczono. — Atak włoski na 

Monte Santo. - -  3000 jeńców.
Wiedeń, 18 maja.

Urzędowo donoszą, 18 maja:
Wschodni i południowo-wschodni teren wojny:

Niema nic do doniesienia.
Wioski teren wojny

Bityra nad Soczą trwa dalej. Wzgórze Kuk 
na południowy wschód od PIava wczoraj rano 
porzucono, po dwudniowych zmiennych, z naj
większą zaciętością prowadzonych walkach. Na
sze wojska usadowiły się w odległości kilkuset 
metrów na wschód od wzgórza.

W  obszarze Gorycyi panował przez dzień pod
padający w oczy spokój. Po zapadnięciu ciem
ności wykonał nieprzyjaciel, zrezygnowawszy 
z wszelkiego przygotowania artyleryą, nagle w  
gęstych masach szturm z swych okopów. Wszel
kie jego wysiłki usadowienia się w naszych li
niach, rozbiły się o zimną obronę naszych dziel
nych wojsk.

Dziś rano podjął nieprzyjaciel silny atak na 
Monte Santo. Obrońcy zrzucili go w walce z bli
ska.

Od początku bitwy piechoty odprowadziliśmy 
przeszło 3000 jeńców.

W  obszarze Flitsch i Płoecken, jak i w połu
dniowym Tyrolu wzmocnili Włosi ogień dzia
łowy.

Zastępca szefa sztabu generał. v. H o e f e r ,  
marszałek j>olny porucznik.

Proces dra F. Adlera.
Wiedeń, 18 maja. 

Dziś rozpoczyna się przed specyalnym trybu
nałem rozprawa przeciw' dr. Fryderykowi Adle- 

j rowi o zamordowanie anstiyackiego prezydenta 
ministrów hr. Stuergkha.

Akt oskarżenia podnosi, że dr Adler jeszcze 
z początkiem r. 1915 nosił się z myślą zamacha, 
ale — jak sam powiada dopiero w drugiej po
łowie r. 1916 powziął postanowienie, że austrya- 
cki prezydent ministrów przedstawia najodpo
wiedniejszy przedmiot dla jego planu. Gdy dr 
Adler dnia 20 października otrzymał wiadomość
0 zakazaniu zebrania, zwołanego na 23 paździer
nika, uważał premiera za sprawcę tego zakazu
1 uważał, że nadszedł psychologiczny moment do 
spełnienia czynu. Namordowanie hr. Stuergkha 
oznacza dr Adler jako demonstracyę przed św ia
tem i jako ostrzeżenie nie tylko dia Austryi, ale 
dla całego świata, aby nie kontynuował aadn- 
żyć.
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Wywóz artykułów 
spożywczych.

Komenda twierdzy urzędowem oświadcz®' 
niem z n i o s ł a  dotychczasowy zakaz wywoź'-1 
z twierdzy towarów spożywczych. Wiadomość 
o tem wywarła w mieście przygnębiające wra' 
żenie. Ludność obawia się wywozu resztek ży- 
wności z Krakowa, np. towarów masarskich) 
które zapewne wobec tego znów podniosą sic 
w  cenie...

Agenci handlowi pono już skupują zapasy 
spożywcze po wysokich cenach, ogołacając Kra
ków do reszty.

Znane zajścia w  Krakowie i Podgórzu dobitnie 
świadczą o tem, w  jakiem katastrofalnem poło
żeniu jesit nasza aprowizacya. Ziemniaków nie
ma, nędzne porcyc chleba ponownie się re
dukuje... Co jeść?

Krajowy urząd żywnościowy, gmina i posło
wie krakowscy winni natychmiast wszcząć ak- 
cyę w  celu zażegnania klęski. Ułatwienie do
wozu z powiatów okolicznych i Królestwa wan
no stać na pierwszemmiejscu.

K R O N IK A .
Kraków, piątek 18 maja.

Rewolucyi rosyjskiej będzie poświęcony p o- 
r a n e k ,  urządzony przez Uniw. Lud. o godz. 11 
przed południem w  niedzielę 20 b. m. w  sali 
związku stow. robotniczych (Dunajewskiego 5, 
II p.). W  części muzyczno-deklamacyjnej w e
źmie udział: p. M. Kamińska, art. dram. (dekla- 
maicya Gorkiego: „Zwiastun burzy" i t. cL); p. 
Brzeski art. dram. (deklamacya), p. Stępniow
ski (pieśni) i inni.

Redakcya chleba. Magistrat krakowski otrzy
m ał zawiadomienie, iż transporty mąki, potrze
bnej do wypieku chleba, będą nadchodziły w, 
ilości zmniejszonej do Krakowa i stosownie do 
tego wprowadzoną być musi redukeya porcyi 
chleba. Im  mniejsze będą zapasy nadesłanej 
mąki, tem redukeya porcyj chleba będzie w ię
ksza.

Brak węgla w Krakowie nie przestaje być ka
tastrofą w  mieście. Od czterech jm  tygodni do
składów hurtowników krakowskich nie nadcho
dzi wcale węgiel krajowy, węgiel pruski zaś nad
chodzi w  minimalnych ilościach — dw a do czte
rech wagonów tygodniowo — które setnej nawet
części braku nie pokrywają.

Najwyższy czas pomyśleć o zaopatrzeniu lu 
dności cywilnej Krakowa w  opał na teraz przy
najmniej, jeżeli nie na przyszłość.

Dowóz masła i mleka do Krakowa ustał w  o- 
statnich czasach prawie zupełnie, a przynaj
mniej zmniejszył się w  wysokim stopniu; w  mie
ście nabycie wymienionych artykułów staje się 
coraz bardziej trudniejsze. Dowóz zresztą usta
nie zupełnie po wprowadzeniu w  życie projekto
wanej Gentrali dla wykupna masła.

Uregulowanie poboru nafty w  Krakowie. W  
myśl rozporządzenia namiestnictwa, wstrzyma
ny zostaje przydział nafty prywatnjrm gospodar
stwom domowym w  zasadzie, z wyjątkiem nad
zwyczajnych wypadków, w  których mowa była 
w  rozporządzeniu. Wobec tego legitymiacye na po 
bór nafty dla prywatnych gospodarstw domo
wych i dla realności parterowych tracą z dniem 
13 maja. swą. ważność.

Odczyt. W  sobotę dnia 19 b. m. o godz. 6 wie
czór odbędzie się w  Seminaryum filozoficznem 
(św. Anny 12, parter) posiedzenie naukowe Koła 
filozoficznego, na którem p. K. Czapiński wypo
wie odczyt p. t. „Światopogląd Stimera". Go
ście mile widziani. Wstęp wolny.

Jednodniowy strejk młodzieży akademickiej 
we Lwowie. Jak lwowskie dzienniki donoszą: 
Celem zamanifestowania solidarności z młodze- 
żą warszawską, która- wskutek znanych wypad
ków podjęła we wszystkich uczelniach strejk— 
młodzież akademicka wszechnicy, lwowskiej u- 
rządza w  dniu dzisiejszym strejk jednodniowy.

W  strejku solidarnie wzięły udział wszystkie 
wyższe uczelnie, a mianowicie: uniwersytet, po-, 
litechnika, akademia weterynaryi, akademia la- 
sowa i akademia rolnicza w  Dublanach.

Analogiczni strejk dla zamanifestowania so
lidarności z młodzieżą warszawską odbył się 
przez poniedziałek i wtorek w  Krakowie. Strejk 
młodzieży akademickiej w  Krakowie poprzedzo
ny był również wiecem, na którym uchwalono 
szereg rezolucji, jednobrzmiących z rezolucyami 
lwowskiemi. ,

Inter no w an i konlincwani. Jak się dowiaduj? 
Biuro kor., cesarz już od dłuższego czasu zufzą' 
dził ogólną perlustracyę stacyi dla internowa
nych i konfinowanych, wyraźnie polecając, b5' 
w  tej sprawie postępowano jak imj liberalniej- 
Wskutek zarządzenia cesarskiego wypuszczono 
na wolną stopę 79% internowanych. Ponieważ 
większość z nich pochodzi z obszaru wojennego 
i pozostaje bez środków, korzystać będzie ze spe
cjalnej opieki, przysługującej uchodźcom.
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Posiedzenie 
Kola polskiego.

Oficyałny komunikat Kola.
W  sprawie s t o s u n k u  Kola polskiego 

do rządu przyjęty został przez Koło 35 gło-' 
sami uchwalony już na komisyi parlamentarnej 
wniosek p. S t e s ł o w i  c z a  (kompromisowy, 
przyp. red.) następującej treści:

„Tak w sprawach dotyczących ogólnej poli
tyki polskiej jak i w najważniejszych sprawach 
krajowych Koło polskie spotykało się przez cały 
czas wojny z obojętnością i bezczynnością rzą
du. Koło polskie wobec dzisiejszego rządu zaj
mowało dotychczas stanowisko wyczekujące 
w przypuszczeniu, że rząd ten przeprowadzi zmia 
uę całego systemu od początku wojny wobec Po- 
laków i kraju stosowanego. Ponieważ dotych
czas się to nie stało, mimo kilkakrotnych przy
rzeczeń, a postępowanie i zachowanie się władz 
nadal nie uwzględnia interesów kraju i utrwala 
się rządzenie krajem bez współdziałania Pola
ków, Koło polskie oświadcza, że nie bodzie rzę
du popierało".

Wnioski uchwalone.
Wnioski pp. Angermama, Diamanda i ks. Lu

bomirskiego nie uzyskały większości.
Również zgłoszone przez pp. K ę d z i o r a  i 

D i a m a n d a  wnioski nie uzyskały większości.
Wniosek p. Kędziora opiewał: „Koło polskie 

po wysłuchaniu sprawozdania prezesa uznaje 
sprawę wyodrębnienia Galicyi za nieaktualną i 
usuwa ją z porządku obrad Koła".

Wniosek pos. D i a m a n d a  opiewał: „Koło 
stwierdza, że projekt wyodrębnienia Galicyi, za
powiedziany pismem odręcznem cesarza Franci
szka Józefa z 4 listopada 1916 r. nie został przez 
rząd austryacki urzeczywistniony. Stanowisko 
rządu, zajęte w sprawie wyodrębnienia Galicyi 
okazało, że rząd nie chce uznać warunków nie
zbędnych dla wszechstronnego rozwoju kraju, 
będącego dotąd tylko rynkiem zbytu dla przemy
słu i handlu austryackiego. Koło polskie nie 
wierzy, by rząd mógł rozwiązać sprawę tę w du
chu żądań kraju".

Przystąpiono potem do dalszej dyskusyi o 
sprawie polskiej. Ze zgłoszonych podczas dysku
syi wniosków przyjęto większością głosów wnio
sek posła Tetmajera. Przyjęto również zgłoszony 
do tego wniosku dodatek p. Ś l i w i ń s k i e g o ,  
że Koło sejmowe ma być zwołane do dni dzie
sięciu. Wnioski pp. Daszyńskiego, Głąbińskie- 
go, Hallera, Kędziora i Lea nie przyszły pod gło
sowanie.

Uchwalono również wniosek p. Kędziora, do
tyczący ustalenia jednolitego programu działa
nia w  sprawie Polski.

Wykonując zlecenie Koła Polskiego posłowie 
D ł u g o s z  i  L e o ,  jako przewodniczący komi
syi gospodarczych dla spraw ro ln icach  i miej
skich zwołali do Krakowa członków tych ko
misyi na wspólne posiedzenie, które odbędzie 
się we wtorek 22 maja o 10 przed południem  
w  sali obrad magistratu.

Zwołanie Kola polskiego i Kola sejmowego 
do Krakowa.

Prezydyum Koła ustaliło co do dalszych na
rad następujące terminy:

1) Komisya parlamentarna zbierze się w Kra
kowie w  sali obrad magistratu w  sobotę 26 ma
ja  o godz. 6 wieczorem;

2) Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się j 
w Krakowie w  sali obrad rady miejskiej w  nie- j 
dzielę 27 maja popołudniu.

3) Posiedzenie Koła Sejmowego odbędzie się ‘ 
w  Krakowie w  sali rady miejskiej y  poniedzia
łek 28 m aja o 5 po południu.Ha porządku dzien
nym posiedzenia będzie stanowisko reprezenta- 
cyi kraju w sprawie polskiej. Ponieważ sekre- 
taryatowi Koła nie są znane obecne miejsca 
pobytu wielu byłych posłów sejmowych, 
zwraca się do wszystkich członków Koła Sej
mowego z ^prośbą, by niniejsze zawiadomienie j 
uważali za zaproszenie na posiedzenie; _ \

4) Koło polskie zbierze, się wreszcie w  Wie- 1 
dniu 30 maja przed południem w  gmachu par
lamentu, by dokonać wyboru prezesa, wice
prezesów, sekretarza i komisyi parlamentarnej.

Cg słychać w Warszawie?
W  piotrkowskim „Dzień. Narodowym" znaj- j 

dujemy następującą korespondencyę z WarSza- j 
Wy pod datą  13 m a ja : j

Od dwóch dni jesteśmy świadkami samosą
dów ulicznych. Zbiedzone kobiety i  wyrostki —  
tłum wygłodzony oblega sklepy żywnościowe i 
rozprawia się z ich właścicielami — po swojemu, 
tak, jak to zawsze i wszędzie czyni tłum — gra
bi, nie płacąc.

Samosądy trwają już dzień drugi, a odbywają 
się jednocześnie w  śródmieściu i na przedmie
ściach.

Prasa warszawska przypisuje to postępowanie 
tłumu skutkom niesłychanego, z bandytyzmem  
graniczącego wyzysku i podwyższania cen. 
Szczególnie w  ostatnich czasach, po wycofaniu 
z obiegu monety rosyjskiej, wyzysk przybrał 
rozmiary fatalne. —  Sklepikarze warszawscy 
rdzenni i mniej rdzenni — okradają ludność w  
sposób podwójny. Po pierwsze nie chcą uznać 
nowego kursu marki — 46 kop. Przyjm ują tę 
monetę.w cenie 40 kop. Ale nie dość na tem, 
zmniejszając wartość istotną marki w  stosunku 
do kursu przymusowego, podwyższają w  stosun
ku odwrotnym ceny produktów!

Sklepikarz warszawski jest mistrzem: potrafi 
chować i ukrywać produkty dla zgłaszających 
się za kartkami, natomiast sprzedaje ile zechce
cie — bez kartek. — ale za cenę 10—15-kroć 
wyższą.

Chleba kartkowego, -chyba dla ironii tylko 
Chlebem zwanego częstokroć brak, bo płaci się 
za funt tego „produktu" 20—22 fenigi, kupić 
go za to można w  tych samych sklepach po 
65—80 kop.!

To jest pierwszy, najgłówniejszy powód „sa
mosądów". A le nie jedyny. Cała W arszawa — 
robotnik, czy inteligent twierdzi, że sklepikarze 
są w  zmowie z... poszczególnymi pracownikami 
sekcyi żywnościowej. Trudno to sprawdzić, to 
tylko pewna, ż© stosunki, oraz protakcyjki nie 
pozostają bez wpływu na nieproporcyonalne bo
gacenie się pewnych hyen kupieckich...

Brzmi to jak w  bajce, a jednak jest prawdą: 
Dziś, gdy biedne kobiety żebrzą o kawałek  
chleba, którego jeno z powodu braku mąki do
stać nie można, proponuje się różnym ludziom  
kupno — dosłownie — stu worków mąki! Jakim 
cudem? Niewiadomo. Ale tak jest.

To jedna strona medalu. Druga jego strona 
wygląda nieco inaczej. Monopole żywnościowe 
i niesłychanie trudny, bo zabroniony dowóz, 
stwarza właśnie pole popisów dla .tych hyen. 
Miasto dowozić nie może, ale spekulanci jakoś 
sobie radzą...

Magistrat i Rada miejska nieraz już rzeczy 
te poruszały, ale jak dotąd, bez skutku. Mono
pol jest monopolem, zakaz dowozu w  dalszym, 
ciągu istnieje, ale spekulanci potrafią mimo to 
dowozić.

Takie jest tło samosądów. Ale i tu zaznaczyć 
się godzi, że często obok ludzi głodnych, a więc 
zrozpaczonych, obleganie i  demolowanie skle
pów odbywa się najczęściej przez opryszków. 
Milicya oraz policyą pilnuje sklepów, a patrole 
konne rozjeżdżają po całem mieście. To jednak 
kresu samosądom nie położy”. Trzeba, aby lu
dność uzyskała możność odżywiana się bez po
średnictwa bandytów sklepowych i niesklepo- 
wych. . ____________

Rewolucya w Rosyi.
Dymisya Milukowa. — Kierenskij — ministrem 

wojny.
Ageneya petersburska donosi:
Na posiedzeniu rząd\i prowizorycznego, od

bytem w  nocy, oświadczył minister spraw zagra
nicznych Milukow, że zgłasza swą dymisyę » 
stanowczo usuwa się. od rządu. Powodem dym i- 
' y i jest różnica poglądów, jakie w  kwestya -prze
kształcenia gabinetu wyłoniły się między M ila 
nowem a innymi członkami gabinetu.

Następnie członkowie prowizorycznego rządu 
rozważali, czy prezydent ministrów ma objęć 
kierownictwo spraw zagranicznych, Lwów je
dnak odrzucił to kategorycznie, oświadczając, 
ż e  nie ma żadnej chęci obejmować tego poste
runku i woli zatrzymać portfel spraw wewnętrz
nych. Po tem wśród większości członków prowi
zorycznego rządu . ustalił się l*>gląd, że możli- 
wem jest kierownictwo spraw zagranicznych po
wierzyć Tereszczence. Minister sprawiedliwości 
Kierenskij zamianowany został ministrem woj
ny i marynarki.

W  szeregach socyałnej demokracyi.
Jak ze Sztokholmu donoszą, koalicyjny gabi

net, którego utworzenie planuje rząd rosyjski.

a  zwłaszcza Kierenskij, m a na celu wzmocnie
nie powagi rządu i osłabienie upływów  partyi 
Lenina. Stanowisko Lenina o tyle się dotychczas 
wyjaśniło, że oświadcza się za dalszem prowa
dzeniem wojny obronnej aż do czasu, gdy w ła
dza przejdzie całkowicie w  ręce proletaryaitu, 
który stworzy zbrojną dyktaturę. Aby przeciw
działać temu kierunkowi, utworzyła się socyali- 
styczna partya centrum, reprezentowana przez 
pisano „Internacjonał", na którego czele stoi 
Lurie (pod pseudonimem Larin) aż do czasu, 
gdy Martow wróci z Szwajcaryi. Podobne sta
nowisko zajmuje Maksym Gorkij w  oi-ganie 
swoim „Nowaja Żiźń".

Aresztowany car.
K i e r e n s k i j  odbywa peryodyczne rewi- 

zye w Carskiem Siole, gdzie carska rodzina 
jest nie internowana, ale u w i ę z i o n a ;  zaś 
przeciwko carowej toczy” się dochodzenie o zdra
dę stanu z powodu rzekomych jej stosunków 
z Niemcami podczas wojny. Również w. ks .Ma
rya Pawłowna jest uwięziona pod tym samym 
zarzutem. Uwięzieni członkowie rodziny panu
jącej traktowani są dość snrowo i mają bez
względnie wzbronione wszelkie komunikowanie 
się z krewnymi i znajomymi. Cała pompa dwor
ska zniknęła, a  2000 ludzi ze służby przybocznej 
pałaców cesarskich w  Carskiem Siole, Oran- 
nienbaumie i Peterhofie zostało asenterowanych 
i będą wysłani na front. Stajnie i masztamie są, 
oddane do dyspozycyi rządu; przez dziwną iro
nię losu karata oazowej dostała się znanej re- 
wolacyonistce Wierze Figner i pani Kieroń
skiej, które korzystają z niej przy wykonywaniu 
opieki nad uwolnionymi więźniami polityczne
mu. Klejnotów i kapitałów rodziny cesarskiej 
nie tknięto; zresztą kapitały są. przeważnie ulo
kowane w  Anglii; tylko olbrzymie dobra t. zw. 
u d i e ł o w  zostały uznane za własność publi
czną i mają być użyte dla celów kolonizaeyj- 
nych.

Obalenie monarchii przyniosło skarbowi pań
stwa około 200 milionów rubli rocznego zysku,
w  zmniejszeniu wydatków i w  nowych źródłach 
dochodu.

Odżywianie w czasie wojny.
W  kwietniu 1916 r. wydział wojenny dla in

teresów konsumentów przeprowadził w  Niem
czech ankietę w  sprawie odżywiania się ludno
ści miejskiej w  czasie wojny. 858 nadesłanych 
odpowiedzi pochodzi w  znacznej części od śre
dnio zamożnych mieszkańców wielkich miast. 
Ludność małomiasteczkowa stanowi niewielki 
procent. 225 odpowiedzi nadesłali wyżsi i niżsi 
urzędnicy, 166 pracownicy handlowi i Murowi, 
183 — rodziny robotnicze. Pozostałe odpowiedzi 
pochodzą częściowo od osób, które nie podały 
swego zajęcia, częściowo zaś od żon wojskowych 
lu b  od osób, pracujących w  zawodach wyzwolo
nych.

Na uwagę zasługuje przedewszystkiem stwier
dzenie, że przeciętnie przeszło połowę ogólnych 

wydatków pochłaniają koszta odżywiania 
(52,14 %). Już z tego widoczne jest znaczne po
drożenie środków żywności, na które obecnie 
wydaje się bez porównania więcej pieniędzy, niż 
w  czasie pokoju, co prowadzi bezwględnie do 
tego, że wszelkie inne potrzeby muszą pozosta
wać niezaspokojone.

Podług danych statystycznych, w  1907 r. ro
dziny małozamożne poświęcały na środki żyw
ności zaledwie 45,57% ogólnej sumy wydatków. 
Po wybuchu wojny procent, ten wzrasta tym 
znaczniej, im mniej zarabia dana rodzina. U 
zarabiających od 100 do 200 marek miesięcznie 
wynosi on 60%, od 200 do 300 m. — 55%, a na
wet u lepiej zarabiających nie spada, poniżej 40 
procent, podczas, gdy przed wojną rodziny za
możne wydawały na życie zaledwie 36%.

A  więc nawet w  kwietniu 1916 r., kiedy dro
żyzna i brak produktów bez porównania mniej 
dawały się we znaki, niż dzisiaj, koszta utrzy
mania wzrastały w  znacznie większym stopniu, 
niż podwyżki zarobków. Bardzo znamienny jest 
fakt, że mniej zamożne rodziny stosunkowo 

więcej wydają na wszelkie surogaty (Ersatz), 
niż zamożne. Tak samo dzieje się z ziemniaka* 
mi. Rodziny, zarabiające poniżej 100 marek mie
sięcznie, wydają n«a ziemniaki 6,3%, od 100—200 
marek — 6,77%, od 200— 300 m. — 6,03%, od 300 
do 400 m. — 5,54%, od 400—500 m. — 4,11%, po
wyżej zaś 500 m. — zaledwie 3,7%.

Wprost przeciwny stosunek można zauważyć 
w  spożyciu mięs®, które oczywiście, stanowi po-

S u b s k r y b u j c i e  V I .  p o ż y c z k ę  w o j e n n ą !
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sywienie zamożniejszych. W  procentach przed
stawia się to, jak następuje: rodziny, zarabiają
ce poniżej 100 m, miesięcznie, wydaj® na mięso
11.67%, u rodzin, posiadających 100—200 marek 
procent wzrasta do 15,72%, dalej wynosi: 18,12%, 
20,25 %. 22,1:0% i 24,12 proc.

Dotyczy to nie tylko wydatków, ale i spoży
wanych ilości; ubożsi odżywiają się głównie 
chlebem i ciemniakami, zamożniejsi — mię
sem . *

Wobec tak niesłychanego wzrostu cen środ
ków ży wności, zarobki znacznej większości .ro
botników i pracowników handlowych nie po
krywają ich wydatków. Z przeprowadzonej an
kiety widać, że rodzina, złożona z czterech osób 
i zarabiająca od 100 do 200 m. miesięcznie, mu- 
siała wydawać na utrzymnie 225,05 m., oczywi
ście, drofją zjadania oszczędności lub zaciągania 
różyczek.

To wszystko było w  kwietniu 1916 r. Od tego 
czasu, ceny wszelkich środków żywnośsi stale 
wzrastają, co bezwzględnie odbijać się musi na 
sposobie bdżywiania się. szerokich mas ludność. 
Gdyby ankietę taką przeprowadzić dzisiaj, o- 
trzymalibyśihy jeszcze bardziej zatrważające 

rezultaty.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 18

Urzędowo donoszą 17 maja:
maja.

Zachodni ieren wojny:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Z powotht silnego 

angielskiego konlrataku musieliśmy porzucić 
wywalczony wcześnie rano we wsi R o o u x 
zysk na terenie. W  związku z tą walką rozwi
jające się silne angielskie ataki przed, południem 
I po południu na północ od S c a r p e  zostały 
odrzucone z ciężkiemi stratami nieprzyjaciela. 
Także na południe od R i a n c o u r t  uderzenia 
Anglików pozostały bez żadnego skutku. Na 
(roncie tej grupy wojsk wzięliśmy w maju do
tychczas do niewoli 2300 Anglików.

Grupa w o jsk  niemieckiego następcy tronu: 
Kolo V a u x a i 11 o n i na wschód od I* a f- 
I a u x niespodziewanym wypadem posunęli
śmy nasze Unie naprzód o kilkaset metrów i

Z aro d k i chorób na błonach śluzowych gardła ni
szczymy przez przepłukiwania Fellera fluidem z esencyi 
roślin z marką „Elza-fluid“ . Ceny pokojowe: 12 flaszek 
franco za 6 K posyła aptekarz E. V. Fellśr, Stoblca, plac Elzy 
Hr. 260 (Kroacya). Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. 
Powinien zawsze być w domu. (vs) j

o o o a a D D a D a D a a a a a o a a o o o a a o a ą '
§  RZĄDOWO UPRAWNIONA □  !

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  I
□ CZHYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH D i
□  O  ;
2  pod firmą O  ;

fK. Rżąca i Chmurski §
g w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 jg
3  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. pi 

Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W 0 O Y  
M INERALNE, odpowiadające składem chemicznym jsj

fJ wodom: Bilińskiej, Gleshublerskiej, Selterskiej Yichy, D  
M Maryenbadzkłej, Homburg, Kiseingan, tudzież spś- “  
UJ cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- “  
U  lazistą, kwaśną, oraz wody mlnaralna normalna z prze- 
O  ptaa Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- P  
P  kacb i drogueryacb. —  Cenniki na żądanie franko. Q

osiągnięty sukces utrzymaliśmy wobec francu
skich ataków. Nieprzyjaciel oprócz krwawych 
strat utracił w tych walkach 248 jeńców i kilka 
karabinów maszynowych. Także na zachód od 
folwarku F r o i d  M o n t  koło B r a y e  poszczę
ściło się nam wydrzeć nieprzyjacielowi wysunię
tą część pozycyi i zabrać przytem jeńców. Przez 
to ilość jeńców wzięta na froncie francuskim 
od początku tego miesiąca, podwyższyła się do 
2700 ludzi. Pozatem działalność bojowa w obrą
bie tej grupy wojsk, jakoteż na innych częściach 
frontu zachodniego była przy deszczu drobną.

Wschodni teren wojny.
Front macedoński: Silne francuskie ataki ro

zwijające się na północ i na północny-zachód 
od Monastyru, po przygotowaniu artyieryjskiem 
od szeregu dni zakończyły się pełnym sukcesem 
walczących tam wojsk niemieckich i bułgar
skich. W  walce wręcz i w kontratakach wszę
dzie odrzucono nieprzyjaciela z obfitemi strata
mi.

Pierwszy generalny kwatermistrz: LudendorfŁ

O d b u d o w a  z d e m o l o w a n y c h  w s i  

w  o k o l i c a c h  K r a k o w a .
G. k. komisaryat miejscowy dla uregulowania  

stosunków posiadłości gruntowej w  okolicy 
twierdzy Krakowa donosi nam: Z dniem 20 ban. 
rozpoczyna swą czynność urzędową c. k. komi- 
saryat miejscowy dla uregulowania stosunków  
posiadłości gruntowej w  okolicy twierdzy K ra
kowa, którego zadaniem jest w  pierwszym rzę
dzie w  porozumieniu z władzam i wojskowemi, 
wyznaczyć dla gmin w  obrębie twierdzy Krako
wa ze względów wojskowych całkowicie lub czę
ściowo zdemolowanych, nowe celom twierdzy 
odpowiadające osady, a  przez to samo stworzyć 
zdrowe podstawy do odbudowy zburzonych 
miejscowości.

W  związku z tem projektuje się komasacyę 
dotyczących gruntów, aby dostosować stosunki 
posiadania do nowego osiedlenia, a przez to sa
mo korzystniej je ukształtować.

Czynność urzędowa tej władzy rozciąga się 
na razie na gminy: Pękowioe, Zielonki, Bibice,

Węgrzyce, Boleń, Bosutów, Dziekanowice, Mi- 
strzejowice, Zesławioe, Grębałów, Lubocza, Ko- 
socioe, Rajsko, Swoszowice, Bielany i Olszanica.

Tenże Komisaryat miejscowy jest władzą, pod
legającą bezpośrednio c. k. Ministerstwu rolni
ctwa.

Lokal urzędowy Komisaryatu znajduje się 
przy ul. Sebastyana L. 16, I. piętro oficyny.

Z miasta.
Z teatru Indowego. „Jak to na wojence ładnie", 

kom-edya W L  Horowicza. Wystawiona wczoraj 
sztuka — ani komedya ani farsa —  pełna pseu- 
dobumorystycznych „kawałków" na temat apro- 
wizacyjnych stosunków w  naszem mieście, je 
dynie może tej „aktualności" zawdzięczała swo
je ukazanie się na scenie. Oficerowie austryac- 
cy i ich pucerzy, zakochane panienki, jakieś 
qui pro quo i  t  p, — wszystko niezbyt wesołe 
a  bardzo nudne.

Dobra gra artystów ratowała, o ile mogła, ca
łość; pp. Czechowska i Urbanowicz, p. Pilarski 
i Biesiadecki starali się indywidyalnymi pomy- 
isłami ukrasić akcyę i  uczynić więcej zajm ują
cymi banalne postacie.

Kursa literackie (uL św. Anny Ą.
Piątek: prof. Lewenberg: Dalszy rozwój nu- 

tacyi mensuralnej aż do współczesnej.
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Piątek: ^Poskromienie złośnicy".
Sobota: „Paweł I .“.
Kino ,„Opieka", Zielona 17. Od piątlcu 18 <fc 

wtorku 22 m aja b, r. wyświetlanym będzie w  ki
nie „Opieka" film: „Odwiedziny pary cesarskiej 
w Krakowie".

NADESŁANE.
„ZO FIA"

Wielopole 121!! —  Wielopole 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten 
w chodzące, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach .

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda
nie g ł ó w n y  k a t a l o g ,
zawierający około 4000 od
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

Skrzypce do nauki i kon
certowe K 12'—, 14'—, 
10 - ,  20-—, 25’- ,  30*- 
i wvżej. Dobre harmonie 
K  8 - ,  10—, 12—, 16-—, 
18—, 22-—, 30-—, 40'—, 
50'—  i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie
niędzy. Wysyłka za pobra

niem przez 
DOM W Y S Y Ł  OWY 
JAN  K O N R A D

c. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1359 (Czechy).

D rz e w o  opałowe
w każdej ilości sprzedaje 

Zakład c iesie lsk i
przy ul Kamiennej obok fabryki 
kapusty naprzeciw nowego dwor- i 

ca towarowego.

Znajdą
u m ie s z c z e n ie
Cukierniczy subjekt, 
kasyerka z kaucyą, 
panna do ekspedycyi 
z językiem  niem iec

kim.
(Zgłoszenia wprost u firmy:

ji . MICHALIK, Cukiernia
Floryańska 45.

IhudL
Podręcznik koresponden- 
cyi handlowej polskiej.

Chlubnie oceniony. Wyborny 
samouczek, brosz. K 4'50, opr.

K 5-50. 
W iadom ości o w ekslu  

z licznymi wzorami K 1.
Do nabycia w księgarniach I u 
wydawcy S. Karitana, szkoła 

handlowa w Przemyślu. 
Prospektu i czeki na żądanie. 

W■vr  i r

ss

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ui, Dunajewskiego 5,

j samodzielnie pracujący obez- 
! nany z wszelkiemi robotami 
technicznemi poszu k iw any 
jest dla miejscowości na W ę 
grzech. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 

ulica Gołębia L. 2.

Wdowa po pisarza z Brodów, która z powodu 
opuszczenia domu przez wojnę, zupełnie znisz
czona, znajduje się w  skrajnej nędzy, będąc cho
rą, z 8-letniem dzieckiem, które z powodu cho
roby utraciło nogę, prosi o poratowanie, ponie- 
ponieważ została z mieszkania usuniętą i bez 
kawałka chleba. Zwraca się do łaskawych JW. 
Państwa o poratowanie, prosi o bieliznę, buciki 
i ubranie, Marya Blazińska, Wiedeń, VIII, Flo- 
rianigasse 41, drzwi nr 8.

Zangti tilwaiku Wsiowice
w roku bieżącym nie 
będzie wysyłał szpara
gów  z powodu braku 

| środków do opakowania, 
j Natomiast będzie wysy- 
| łał do Krakowa, Zwie- 
[ rzyniec ui. Kościuszki 
11. 2, Mleczarnia. Naby- 

* wać będzie można tamże, 
po cenach przez Zarząd 
wskazanych. Zarząd.

Cieśli, murarzy, I 
ślusarzy, stolarzy
przyjmuje za wynagrodzeniem 
dziennym odpowiadającym 

miejscowym warunkom.

K. u. k. M ilbatifs itung
der B erg este lle  Dąbie  

P issk i Isei K takau
(ul. Mogilska).

M o n te r a
do wodociągów, gazu i centr. 
ogrzewania, oraz czeladnika 
blacharskiego poszukuje fir
ma: Julian Tokar, Kraków, 

10.

OOSZUKUJĘ dwóch czela- 
* dników kowalskich do ro
boty z ognia i do kucia ko
ni, dwócli stelmachów do kół 
powozowych i rozmaitych re- 
peracyi oraz terminatora ko
walskiego. m ożliw ie  z począ
tkami; Inw a lidz i mają p ie rw 
szeństwo. Zgłoszenia listowne 

I lub osob iste: Feliks Grama 
I tyka, m ajster kowalski, Zako- 
pane, Rynek.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożał}', 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkick cenach.— 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 12‘— Amerykański ele
ktryczny złoty Remontoir kie
szonkowy z marką „SplendiF 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię
knym łańcuszkiem K 1T50. 
Srebrny Roskopf o 3 koper
tach bardzo silny K 28-—, Sta
lowy damski Remontoir K. 
15'— . Budzik najlepszy K 9'50. 
Łańcuszki srebrne od K 5'—. 
Zegarki złote damskie od K 50- 
=  Bogato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo I opłatnie.

M ło d z i e riczo - 
ś w ie ż ą  c e rą  

tw a rz y
uzyskuje się w czarujący 
sposób w ciągu 10 dni przez 
Dra Kayserllnga środek pię
kności i usuwa się wszelkie 
nieczystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątroblane, 
zm arszczki, czerwoność no
sa , piegi, chropowatość, 
obwisłość skóry i t. d. Po
odbyciu kuraeyi staje się
skór3 czarująco piękną, mło
dzieńczo świeżą i czystą jak 

u dziecka.
Przeprowadzenie kuraeyi w 
domu łatwe I nie zwracająca 

uwagi otoczenia
1 flaszka K 12-50 opłatnie, za 
zaliczką lub przesłaniem nale-
żyto.ści. Wysyłka dyskretna. -  . , , . -------- , .
Fabryka: Riwiryon & Co, Naw- 8 0  U l 8  i 3  f  §  K »
York. — Miejsce wysyłkowe: i 
ANTON GR0ŚS,  Budspsst, Jo-1 

sefsring 2374.

na fortepian sprzedaje, jak 
długo zapas starczy, po 30 U 
kawałek. 25 sztuk różnych nul 
cena pierwotna około 50 K, 
za 5 K  f r anco .  M, Taffeta 
następ., księg. ant. w Krako

wie, ul. Szpitalna 1. 8.

Fortepiany
pianina

fisharmonie
sprz
ieui.

faz, zamiana, wyna- 
Skład fortepianów

H eleny S m o la rsk ie j, 
W o isk s  7.

Henryka bernitMiego
przy ul. św. Jana 28, II. P*

p rzy jm ie  k ilku  
ch łopców  do prakłyki>
Zgłoszenia od godziny 11— 

w południe.

K u p u l ę  i

stoto, sFebsre, brylaitUl
oraz w szelką b iżu teryę n o " '!  
i antyczną, płacę n a jw y ż s i 
ceny J ó z e f C ya n k iew it* ’
Kraków, Sławkowska 2*

W yd a w ca : Ignacy Paczyński. — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : Marya:i Pyrzowski, Drukarnia Ludowa, Kraków, D u n a je w sk ie g o  5 (Te le fon  1810).


